
Cena 5 zł. Opłata pocztowa uiszczona r1czałtem Murarze polscy 
wzorem dla zagranicy 

Centralna Rada Związków Zawodowych 
otrzymała depeszę od ·zarządu głównego 
związku zawodowego robotników budowla
nych w Bulinie, należącego do niemieckich 
wolnych związków zawodowych, która donosi 
o zastosowaniu przez ~1urarzy Wschodnich 
Niemiec pracy polskich murarzy. 

Depesza stwierdza m. in. 
W odpowiedzi na wyzwanie do pokojowe-' 

go wyścigu pracy między narodami, murarze 
Niemiec Wschodnich zastosowali metody pra 
cy waszych murarzy. Wzorując się na pracy 
zespołu J akucewicza z Zabrza, zespół mura
rzy niemieckich ułożył 5 października rb. 
18.102 cegieł w ciągu 8 godzin. 

Depesze podpisał w imieniu zarządu głów-
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nego związku robotników budowla.nych 
Wschodnich Niemiec - Jan Kretzschman. 

Oszczercy przyparci do muru 
Min. Wyszyński demaskuje kłamliwe oskarżenia pod adresem krajów demokracii ludowej 

N a posiedzeniu 
·. specjalnego komite

tu politycznego Ge
neralnego Zgroma
dzenia ONZ wygło
sił minister Wy
szyński przemówie
nie. w którym m. in. 
oświadczył: 

Il\fi>ERlALISCI AN
GLO - AMERYKA:S
SCY BRONIĄ SWO-

Tak'.rni właśnie organizacjami - pod:ffe
śla min. Wyszyński - były grupy zwolenni
ków Petkowa, Man'.u itd. 

Mówca polemizował następn:e z wywod'ł
mi przedstawicieli bloku anglo - amerylt<ii1 
skiego, którzy uważają, że :stnieje w danym 
wypadku spór z Bułgarią, Węgrami i Ra.i1u
n'.ą, a w wypadku sporu należy z.a,;tosować 
procedurę przewidzianą w traktatach. 

Min. Wyszyński z kolei poddaje druzgoc:1-
cej krytyce wniosek Boliw:.i, USA i Kanady 
w sprawie przeka-zania sporu Trybunał·Jw: 
Międzynarodowemu. Przeprowadziwszy ara
lizę tego wniosku, mówca stwierdza, że Ka
nada. USA' 1 Boliw:a w istocie rzeczy pr..ipo
nu ·ą arbitraż, w którym byliby 

art. 55 Karty ONZ. Artykuł ten m. in. wyra 
ża konieczność współpracy w powszechnym 
poszanowaniu praw człow:eka niezależnie od 
rasy, języka : religii. Lecz artykuł !~n -
podkreśla mówca - zawiera równoczdnie 
dals::e postanowienia przewidujące, te pod
stawowym celem jego Jes* stworzenie wa
runków stabilizacji I dobrobytu, konł~nych 
dla utrwalenia pokojowych, przyjazny('b sto 
sunltów między narodami, opartych na zasa
dzie równości i samostanowienia, Lt:?cz przed 
stawiciele USA. Angli: t niektórych innych 
krajów w wystąp'.eniach swych dowiedli, że 
nie chodzi im o utrwalenie przyjaznych 1 oo 
kojowych stosunków m:ęd-zy państwami. C!Jo 
dzi im o wręcz coś przeciwnego, a miano\7i
c:e 

że na konferencji w Sari Franc:sco jednomy
śln'.e powzięto rezolucję w sprawie interpe
lacji art. 55 Karty ONZ. Rezolucja ta stw)er 
dza, że art. 55 nie daje nikomu prawa mie
szania się w wewnętrzne sprawy poszczegol
nych państw • 

Organ:zacja Narodów Zjednoczonych rue 
może więc mieszać się w sprawy wewnę;rz
ne członków ONZ. Tym mniej może cna 
mieszać się w sprawy wewnętrzne pa!lstw, 
które nie są członkami ONZ, jak Bułgaria, 
Węgry i Rumunia. 

JEJ AGENTURY 
Gdy na trzec'.e.i s<?

sji Generalnego ?:gr0 
m'łdzen'a ONZ no~~..i TYLKO OSl{ARŻYCIEL I SĘDZIA. l,ECZ 

NIE BYŁOBY STRONY OSKARŻONEJ. O SIANIE NIEN A WIS CI I WROGOSCl 

W tym stanie rzeczy, fakt. że organ!?a 
rja Narodów Zjednoczonych rozpatruje 
problemy, dotyczą<:e spraw wewnętri:
nych· Bułgarii, W<:gier i Rumunii - sb
nowl brutalne naruszenie Kartv ONZ. 
z tak_. sytuacją - oświadczył min. Wy
szyński - nie wolno sie 11ogodzić i my 
nie zamierzamy się pogodzić. 

wiono sprawę pn~n
nowania praw człowięka w Butqarii i n:J W«:, 
grzech, było rzeczą jasną, jakimi motywami 
lderowali się ci. którzy za.gallnienip to wy· 
sunęli. Nie ulegało wątpliwości., że n:e cho
dzi tu w ogóle o naruszenie praw człowiek.>i 
w Bułgarii i na Węgrzech, lecz o coś zgoła 
innego. Rządy W'.elk:ej Brytanii i USA wy
stępują z rozmaitymi zarzutami pod adre
sem Bułgarii, Węgier i Rumunii. Rządy te 
wiążą swe zarzuty w spraw:e pogwalcen'.a 
praw człowieka z oskarżeniami, w których 
mowa jest o niebez.pieczeństwie dla po'4o;u 
i o naruszeniu układów pokojowych. fuądy 
W. Brybmii ! USA sądza, że zarzuty te ma
sadn-.ają m1es-r.anie się w sprawy wewnętrt.
ne Bułgarii, Węgier i Rumunii. 

W rzeczyW:stośei jednak nie tylko nt~ ma 
tu pogwałcenia układów pokojowych prz ~z 
Bułgarię, Węgry ~ 'Rumunię. lecz wręcz ;:>rze 
ciwnie - kraje te z wyjątkową śclshśc1ą 
i skrmmlatnością reali7u ,Ją. postanowienia 
traktatów pokojowych, chociaż rozmaici pro 
wokatorzy typu petkowców, zaranlstów, na 
lasz<>wców itd. usiłują poderwać twórczą pn 
cę w trzech wyże.I wymłrnionych ltra.ial'!1. 
zmierzającą do zorganizowania nowego lu
tlowo - demokratycznego ustroju. 

Pr1>blem ti;w. naruszenia praw c'.lło· 
wieka wynikł w związku z klęską I ban 
kructiwem politycznym antyludowych 
grup reakcyjnych: Petkowa - Lulczewa 
w Bulgarił, Nagy Ferenca, Mindszentv'e 
go i ich wspólników na Węgrzech. Maniu 
i Bratianu w Rumunii itd. Anglicy i A
merykanie stara.li się -za. wszelką cenę 
wprowach:ie przedstawicieli t:vch grup re 
akcyjny"h do rzadów Bułgarii. Węgier i 
Rumuni\. aby za.bezpieezyć sobie przy 
ich pomocy możliwość wywierania wpły 
wu na życie tych trzech krajów. 

A1.1tGr-zy tego planu przeliczyli się je
dnak. W rezultacie czu.iności f wlern·lści 
dla s:pra.wY ojczyzny narodóiv Bulg•uii, . 
Węgier i Rumunii, - plan, który miał 
być zrealizowany przez sprzedajne ele
menty grup Petkowa, Maniu i Rajka, -
runął. 

Procesy sądowe nad zdrajcam~ w Bułgarii, 
na Węgrzech i w Rumuni: ujawniły nie tyl
ko bezdenną otchłań upadku tych ludzi. Pro 
cesy te wykazały 

POTWORNE PLANY TYCH, KTORZY 
OPIEi{OWALI SIĘ ZDEMASitOWAN . .il\11 

PRZESTĘPCAMI, 

Procesy te dowiodły, że amerykańskie I an
gielskie koła monopolistyczne n:e pogodziły 
się : nie chcą się pogodzić z utratą swej a
gentury w Europie Wschodniej, że nie 2.ł<>
źyły one broni i nie zamierzają złożyć •.roili 
w walce pn:eciwko ruchowi ludowo - demo
kratycznemu w tych krajach. 

Wniosek ten odwraca elementarne ,Jojr,cia 
prawa i sprawiedliwości. Trzeba stracić wsze! 
ki szacunek dla Trybunału M:ędzynar·1dowe 
go, aby prqpuszczać, że Trybunał ten bę
dzie rozpatrywał sprawę urągającą 1o~ice 
prawnej i zasadom układów pokojow.vch. 

Blok anglo - amerykański - powiedział 
dalej min. Wyszyński - pragnąc uzasad111ć 
próby mieszania s:ę w sprawy wewnetrzne 
Bułgaril, Węgier I Rumunii, powołuje ~:ę na 

oraz o odrzucenie wspomnianych wyżej 
wzniosłych zasad Karty ONZ. 
Mówiąc o artykule 55 należy pamiętać, że 

artykuł ten zawarty jest w rozdziale 9 Karty 
ONZ. Rozdział ten nie daje ani ONZ, ani ża
dnemu państwu prawa mies7,anfa się w 1pra 
wy wewnętrzne poszczególnych państw. Min. 
Wyszyński w tym miejscu cytuje odpowied
nie ustępy z protokółów na konferencji w 
San Francisco. Z protokółów tych wynika, 

Następnie mówca zbijał twierdzenie d~Je
gata Australii o rzekomym gwałceniu w Ru 
mun:! praw człowieka i podstawowych swo
bód w dziedzinie religii. Podkreślił on. źe z 
ustaw rumuńskich wyraźnie wynika, 'ż w 
Rumunii istnieje wolność wykonywania kultu 
religi.tnego, pod jednym tylko warunkiem, 
by nie przeczyło to konstytucji rraz nie na
ruszało norm państwowych, społecznych 1 

moralnych. 

Jednomyślnie votum za uf ani a z„„.„„„„.'.~:~~~ ... ~:!~„.:.: ... ~:::„.~::!.~.:„„„„ ......... „. 
udzielił parlament g~binetowi Grotewohla 

6 ~ro~;~tts·c·I holenderscy 
W dyskusji nad expose premiera Grotewohla w dniu 12 bm zabrał m. in. 

głos poseł Rohner z ramienia CDU. Mówca dał wyraz przekonaniu, iż polityka za· zw-vcięźvli we Wrocławiu 
graniczna niemieckiej republiki demokr a tycznej rozwijać się będzie w duchu J 
k 1·a · ·ł k · h d · · k' F k · CDU · d · ł Motocyklowy mecz żużlowy Rotterdam -

onso i owania si po OJowyc naro u niem1ec iego. ra C)a - poW1e zia Wrocław wywołał we Wrocławiu niebywałe 
poseł Rohner - która w nowym rządzie posiada resort spraw zagranicznych, zainteresowanie. Trybuny Stadionu Olimpij~ 
reprezentuje pogląd, iż konsekwentna polityka pokojowa Niemiec wobec wszyst• ~kiego zapełniła rekordowa liczba 60.000 wi-
kicb narodów, a zwłaszcza wobec Związku Radzieckiego, nie tylko zagwuantuje dzów. 'l'ym . razem zwycięstwo odnieśli zawod 
pokój narodowi niemieckiemu, lecz również zapewni niezachwianą przyjaźń nie· nicy holenderscy z wynikiem f:2:69 pkt. 
miccko • radziecką. · Drużyna pofska osłabiona była brakiem 

Po zakończeniu dyskusji Izba Ludowa jednomyślną uchwałą zatwierdziła rząd Olejniczaka, ponadto defekty motorów prze. 
premiera Grotewohla, wyrażając mu votum zaufania i zaaprobowała jego pro- kreśliły szan!;e zwycięstwa. Poza tym Holen-
gram. drzy czuli się lepiej na dużo twardszym to-

W godzinach wieczornych 12 bm. nowosformowany rząd niemieckiej republi· rze, niż warszawski. Najlepszym zawodni-
kiem wrocławskiego meczu był bezsprzecznie 

ki demokratycznej z premierem Grotewohlem na czele oraz członkowie prezydium Smoczyk. który w ostatnim swoim biegu usta 
Izby Ludowej i Izby Krajów udali się na zamek Niederschoenhausen, gdzie znaj- riowił nowy rekord toru wynikiem 1 :32,2. 
duje się siedziba .prezydenta republiki. Premier Grotewohl przedstawił· prezy- I Bardzo dobrze jeździł również Kołeczek, Zen-
dentowi Pieckowi członków swego gabinetu, którzy następnie zostali zaprzysiężeni. derowski i Suchecki - mieli kilka defoktów 
na konstytucję. ma~:i:vn. 

Rozszerza się ruch współzawodnictwa 
Klasa robotnicza powita godnie rocznicę Rewolucji Proletariackiej 

W związku ze zbliżającą się 32-gą rocznicą Rewolucji ListoplldoweJ, polski świat ora
cy manifestuje przyjaźń dla Związku Radzieckiego i zr1>zt1mienie znaczenia rewoludl 
dla wyzwolenia narodu polskiego przez \HIDO żenle współzawcdnictwa pracy, upowszecll· 
nienie racjonalizacji I no".l'atorstwa oraz realizację systemu oszczędnościowego, 

W celu godnego uczczenia rocznicy I H. Cegielskiego w Poznaniu. Umowa prze 
Wielkiej Rewolucji Proletariackiej, zało· widuje podniesienie wydajności pracy, 
ga Wrocławskiej Fabryki Wagonów Pa- zwiększenie wykorzystania parku rnaszy
Fa ·Wag podpisała umowę o wspólzawod nowego i urządzeń fabrycznych, podnie. 
nictwie z załogą zakładów przemysłowych sienie jakości wyrobów, obniżenie kosz-

tów własnvch oraz zwiększenie liczby 
członków TPPR. 

W zebraniu poświęconym podpisaniu 
umowy wzięli udział: przedstawiciele dy 
rekcji obu zakładów przemysłowych, 
przedstawiciele Związków Zawodowych, 
fabryczny aktyw PZPR i przodownicy 
pracy. 
Również załoga fabryki maszyn e1ek

trycznvch w Warszawie wezwała do współ 
zawo<l~ictwa międzyzakładowego wszyst-

zawodnictwo ma na celu osią~nięcie jak R OC Z n., ca b 1· lwy pod Le n ·1 n o kie zakłady maszyn elektrycznych. Współ-
l\IIFSZANIE SIĘ BLOKU ANGLO - Al\IE- . najlepszych wyników produkcyjnych, 
RYICAŃSKIEGO W WEWNĘTRZNE SPRA- b h d M k . . K.. . podniesienie dyscypliny prac:}'!. rozszerze-
WY BUŁGRII. WĘGIER I RUMUNII POD 0 C 0 ZODa W OS \'Vie I IJOW!.e nie p!anu oszczędnościowego, upowszech-

1\:IASIL\ l\:ŁAl\ILIWYCH ZARZt:TOW I nienie racjonalizacji i usptawnień. 
ł 12 października odbyła. się w Amba- Attache w<>is.lwwv w l\loskwie gene-

Delegacje, które występują przeciwko Bu - sadzie R.P. w Moskwie uroczysta akade 1 rał Prus Więckow5ki wvglosił okolicz- \Vspółzawodnictwo stwarza przygotowa 
garii, Węgrom : Rumunii, usiłu.1ą przedsta- · kl d d l' · J 6 

.~ • mia z okaz.1·i szóste1· rocznic'.' bitwy p-0d nościowv referat, który zak<>ńczyl ok1-zv ma za a u pracy o rea 1zacj1 Panu -
wić wyżej wspomn:ane procesy sądowe, jaKo • 1 t · · · d 
naruszenie traktatu pokojowego. Lecz w 1stt1 Lenino. Akademię, na która. przybyli kami na cześć przyjafoi polsko-raJzier e mego, zorganizowany nie awno przy 
cie rzeczy nie ma w traktatach pokojowyrh pracownir': ambasady, członkowie prze- kie.i. na cześć wodza rałei postępowe.i fabryce klub racjonalizatorów zobowią
żallnych post2ncwiei1, które by i;:waranto- hnYaią.cej w Mo~·kwie poiskiej delegacji !udzkości Generalissimm~a Stalina. Ze· ,.;al się pracować nad ulepszeniem i uspra 
wały bezkarność za takie zbrodnie. jak idra handlowej, studenci polscy stu<Iiują.cy hrani uczcili minuta. milczenia pamięć wnieniem produkcji. 
da, szpiegostwo. spisel' i inni' przestępstwa w ZSRR, - za.gaił charge d'affairei- hohaterów poJeglvrh pod Lenin-0. Brygada Józefa Ciechowskiego w war· 
przeciwko własnej c>jrzy7nie 1 własnemu na Zarnhrowicz. Podkreślił on historyczne Również w Kijowie w kon<:ulacie R.P. sztatach okrętowych GAL w Gdyni po
rodowi. Co więcej. w traktatach pokojo-
wych znaiduia s'ę specialne artyk-Jty, zawie ;ma.nenie bit'rVY pod Lenino - symbolu uczczono szósta. rocznicę bitwv pod Le- wzięła zobowiąz:mie odbudO\(lania z oka-
rai'lce zobowiązan i a B·iłgarii. Ruinqn:i i Wę ool<:!rn-radzieckiego brater:twa hroni. n ino. Referat o znaczeniu tej hit\\ v wy-

1 
zji 32-rocmicy Rewolucji Listooadowrj 

gier do w 31k'. przeciwko d7.ialalności orga- riolityki nierozerwalnej J)rzv.1azni mię- g-tosil nttache konsulatu, były urzestnik poza planem pracy ma:iazvn11 materiałów 
nizacii tvou faszvstowskieg0 • uzv narodem nolskim i narodami ZSRR. bitwv ood Lenino. Henrvk Gor!.10n latwoualnvch 
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zczercy przyparci do m ru 
ZDUŃSKO-WOLANKA K. B.: -- Podziela~ 

my w zupełności stanowisko rodziców Pani, 
którzy się gniewają za złe postępy w nauce. 
Tłumaczy się Pani, że się zakochała i to spo
wodowało zaniedbanie zajęć szkol;nych. 

(Ciąg dalszy ze str. 1 ·ej). Skoro tak jest, delegacja radziecka może sa-1 Zbijajac oszczercze twierdzenia odnośnie 
ma opo':'1iedzieć .c.oś nie coś o r~~czywistym prze?ieg.n · wyboró~ w . tych krajach, .delegat 

JAK BLOK ANGLO - AThIERYKANSKl be2:prawm, panuJacym w Austral11, o rzeczy radz1eck1 przypommn, ze t. zw. partie opo-
FAŁSZUJE FAKTY wiście brutalnym gwałceniu w Australii pod ' zycyjne nie były 1iczbawione prawa udziału 

. ....... _, t .. 
1 

. kt' h d 
1 

„ stawowych swobód i praw człowieka. w wyborach. Ale te partie, w szczególnośc. i Wypada nam tylko się dziwić, że_ Pani n~e 
za3tan:n'via sfo nad wysiłkiem swoich rodzi
ców, odmawiaJących sobie wszystkiego, byle 
tylko Pani mogła się kształcić. idocznie 
wszystko układało się zbyt łatwo w Pani ży
ciu, bo np. wiele innych dziewcząt w Pani 
wieku - zdobywa wiedzę z wielkim wysił
!dem, gdyż jednocześnie mnszą już pracować 
i być podpol'ą rodziny. Nikt i nic nie zwróci 
Pani utraconych, zmarnowanych lekkomyślnie 
bt. Trzeba się uczyć, aby zdobyć możność sa
modzielnej €gzystencji. Jeżeli uczucie Pani nie 
iest przl'mijajryce -- wytrzyma ono pl'óbę cza 
su. Pozdrawiamy Panią serdecznie i życzy
my dobl'ycb Ofliągnięć w nauce. 

.nt ze_,s aw1cie e me oryc e egacJ1, a T d 1 . . . ·t' p n-· B ;.,. .„ , tk ł t - · 
przede wszystk;m delegaci USA i Angm któ u e egat radz1eck1 __ cy~uJe artykuły zna- pai lQ e ,owa ": u.0 arn _-'J?O a nas_ęł)n:e 
rzy wszczęli tę cal prowokacyjną imp'rezę, nego ucz~nego austrahJsk1ego, dr Thompso- los t~ch wsz:'!stk1.ch grr1;P~ ktore st~cz:;tJą s1Q 
milo.wali povJOływat się na jakleś fakty _ na? opubhk~w~ne w ~.dennikach a:ustralij-, d? m~leg-alneJ dzialalnosc~ .r.ł~·;;ersyJneJ p;·ze
&twierdr.a minister Wyszyński. _ A w!ęc sk1c~ „Sun i „Herald , Z „ artykułow _tych cnvko. ".""łasnemn. n.arod?w1. S~d !1ad Pe.ko-
prze irlż;ny do faktów. j wymka, ze t.ubyky. austrah}scy pra~uJ~ w wem i „1e1~0 ws1rnlmkam1 'YYk~z:ił, ze ta t. zw. 

. . . . . . ; warunkach mewolmczych, a ich sytuacJa Jest opozycja była w r.1:eczyw1stosc1 p;n1pą zdckla 
l\!~wca zaiął .~1ę naJip:ery• tw;er.dzen~a~~~ wr~cz tragiczna. rowan)~ch reakcjonistów, agenturą. wywiatla 

del ,ata australiiskiego, Jdory, ~owiąc 0 .z_ i Na naszym z~romudzeniu - stwierdza ?:a~ramc:inego. 
k1mym pogwalcen;u w Rumunii praw C7.}n- I · · t 'V · k' d 1 • · · , · · . k. . d t h bód - 1·ł ·e m1ms er yszyns ·1 - e.egacJa austra- Mozna zrozunuec obtu·zemc deleg·ata brytyJ 
wte a i po s awowyc swo , oznaJrn: . , •~ l" k ~ · · · t t · · · t · · t- 1 • r.-h 1 1 ·ł · · l' . t f kt p . fa ·e _ przck' ony\"U t~s a u .aJe, ze ies ws r:;;ą smę a n1cn · s_ncgo ~ awcros:;ia -- c HJ{ 1:1 o przec1ez o i„ 
p1 zy a cza a v nma c1 . , · ł · ł · k k ·d · , t • B ł „ b i · · . · t 1 a Australijczyk za me1ącym nogwa remem praw cz owie a wi acJę gru:py, ,~ ora w u garn y;a Je-
J:v':r~s~~n~~~~~~- r;~staon~\~ienie ustawo'.'law i w Rumunii, ~le nie zwraca żadnej uwa?i ~YT,lą _ostoją wpływów ang-iclsl;ich i amcry-
' · k' t · d · ce ·e sady w 1 na. rzeczywiste brutalne pogwał~eme 1;anak1ch. 

Sc Wa r:ufT'.U?S ,ego, .s WJCr ~Ją . z „ . . ; praw człowieka w Bamej Austrn ur: 
Rumunsk:eJ Republice powm:iy_ bro.mc stru~ Nastepnie minister Wyszyński rozpr;nvia ZAKOŃCZENIE PRZEMóWrnNIA :M.INI- • • 

* 
tury sp0lec~no - g?sp.odarczeJ .1 panstwoweJ, się z oskarżeniami, jakie przedstawiciel USA STRA WYSZYŃSKIEGO POCAMY W NU
~;>rowadzonej w zycie zgodme z konstytu- wysun:,ł w stosunku do Bułgarii i Węgier. MERZE JUTRZF..JSZYM. 

KOTKOWSKA PANIEJ,A: - Pożądanych 
inform?.!!ji udzieli Pani Urząd Stanu Cywilne
go. CJą. r.s'fill.J:r>;;._~~-- ~~~T'T""V"" ·-~ --~"A<'"t"'IC'i':XW:k!!W•:«:~~~- .ll"Jll<:i. r-:r.4~t...._.. :--..-~=···""""~,..,.....,....,_ 

ystarczy kartof U na zimę 
Ratalna sprzed.aż ułatwi zaop@ltrz&nie hsdności 

* • * 
JóZEF ICł,OK - KIELCE: - Teatr Jara,.. 

c?;a mieści się na ulicy jego imienia, tj. Jara
cza, a Teatr Powszechny - na ulicy 11-go 
Listop[l.da. Gdy Pan przyjedzie do Łodzi, nasi 
uprzejmi konduktol'zy tramwajowi powiedzą 
Panu, na którym przystanku należy wysiąść. 

A nrzec:eż - mówi min. Wyszyńsk: 
przen-;s, który przeraził delegata a~ist~<1Ej- I 
!'kiego oznacza - jak to jest jasne dla każ-1 
der.o człowieka, obdarzonego zdrowym r::iz
sądk!em - nic innego, jak tylko _to, że do 
kompetencii sądu należy zwalczame zb1:od- I 
ni przęciwko państwu, tak:ch zbrodn.1, :,ak: I 
sz,pieJostwo i zdrada. sabotaż. terro; itd". ~o I Skup ziemniaków w cał:rm kraju prze Poza rukcją, l'a.talnei sprzedaż~' ziemnia
za~ nie gwałci żad.n:vch praw człowieka.' za 1 biega p·omrślni~. \Vkrótce rozpocz·nie ków, zakłady pracy, podległe ministe-r
dr:c:ch . swobód, prócz, prawa popełntllnca 1' <:ię zapo,.v{edzia1na akcjH. ratalnej spne st\.\' <>m: Górnictwa i Energetylci. Prze
zbrodm. daży ziemniaków. mrsłu CiQżkieg-0, Przemysłu Lekkiego, 

Obrona kcnstytuc~ stanctwi w ~a.źrl~m I Do ratalne;:10 z~kupn aeo kg zfemnia Przemysłu Rc·lnego i Sp>Ożywczego, Ham
kr?~ jeden z tnajśw1ętszych ctbcWtązknw I ków uprawn1eni są praenwnicy sekt('ra cli u Wewnętrznego, Komunikacji oraz 
karo ego obyi.vatela. i ka.żdej instytucji •

1
· uspołecznionego „z. psłi:ym upcsaieniem Poczt i Tel•egra.fów, kOrzystc;.ć m.cgą z 

państwawe.j. Obowiązek sądu występo-, d? 1.5 tys, 11., n··S1adaHCY na utrzyma- 2'.<lkupów ziemniaków do Sl:O lqj. na pra 

* * * 
ADAMUS ZYGi.\IUNT - CZ~STOCHOW A: 

Ukończył Pz.n średnią szkolę zawodową i pra.
cujc w charakterr.e czeladnika karmelarskiego 
w fabryce cukrów. Obecnie pragnie Pan dalej 
się kształcić w kierunku, związanym z tym 
zawodem. Czy istnjeje podobna szkoła lub 
kursy korespondencyjne? W jakich miastach? 

vn.nia w obrrnie praw lrnnstytucyjnych . ll1u. co najinnici dwó~h c.1!cnk6w rOtbi- cewnika. 
_ · .. k to pncwiduje m. m. równie?. !{on- ny, na których pOhlera1ą dndatek ro- W t:vm wypad:ku równowart-0ść pobra 

Odpowiedź wyczerpującą z podaniem odpo~ 
wiedniego typu Rzkoły czy kursów uzyska Pan 
w Centralnym Urzędzie Szkolenia Zawodowe
go w Warszawie, ulica P:mkicwicza nr 3. 
!l!!lllllrtDl!llll:t'!łDill:1111m111nm1flhlll:Rlillllln91111llJli'llllll111i;m-11 

t .:~-. <.:ta.nów Zjednoczonych _ oo.na- dejnny. nych ziemnia;ków nie może przekraczać 
8 ' trn.Ja. ": - • e 

0 
w ~:vm Spłata nas•tępować bę<lzie w okresi·e iednorazowvch poborów tygodniowych, 

en ot-OWiąmk obrony panuJąc g · ';) mie<sir,cv w 4-ch ratach - od 1 list.o.pa- dwutygodnio,vycb luh mieisir.cznych -
ln'3ju ustroju państwowego i sipołecznc-1 da hr. do 1 mal'ca 1!350 r. z tym, że 1 w zależncści od sy;:;fc>mu wyp•łat w da- 15 km 
go. . . !}"I"\ldnia IJ.r. tj. w okresi~ zakupów ?rz.ed ny~ ;r,akfficlzie. pracv .. Pracow01icv nie-

Rozprawiwszy się kolejno .~ .wszystk1:m I sw1ątecznych potrącema będą, zi111es10- st:ah. ot.rz~·mu.ią.rv. dzienne wyna~ro.dz_e I-przed Kanionem 
„dowodami" delegata austr~hJakiego ... mm.

1 

ne. I me - me korzysta.Ją, z tych udogodni en. , . 
Wyszyński podkreśla, że - Jak z po1 yzsze- AgencJa Reutera donosi z Hong-
go wynika - rząd au<;t.ralijski int~rnuie s~~ w k t . . o'·az1'ę,I Kongu, że w środę rano chińskie woj 
,ddocznie we~nę~rznym1 _ sprawa~1 Ru;inPm: Y Orzys 0/CFe lit ska ludowe znajdowały się 0 15 km 
Tymczasem me mteresuJą go wi_doczme a~i N o I 6 e na północ od Kantonu. Ewakuacja 
trochę wewnętrzne sprawy sameJ .~1~stralll, 1e wo no rezygnowac ,j urzędów i instytucJ'i kuomintanaow-
podczas gdy sprawy te s~ rzeczywrnc1e bar- ~ J . . . • . 0 

• 

dzo interesujące, zwłaszcza jeśli chodzi o za- 5 n_ch z m:asta J~St _w całeJ pełni. 
gadnienie poszanowania praw człowieka i j „ • ~ ~ • Dz.1ałalnośc odc!z1a.~ow partyzan<> 
poc\3tawowych swobód. Z OJeOCeDIOD"fCh dobrodz~eJSłW naukt ckich • w. prowm~Jl Kwantung, a 

Co do tego delegacja australijska zacho-r , , . . . si:cze~oln1e w ol:ol1cy Kantonu, znacz 
wuje jednak milczenie _ stwierdza mówca. Łodz, 1ako p1envs·ze miast-O w Polsce, mienia, w których wskazano mie.jsce, nie się wzmogła. 
_ lakoitczyło akcję p.rzygotowa-wczą. do gdr:ie kurs d.P. od.bywa. • * * 

Junacy pomogq! 
Budowa osadnika w PZPB nr. 5 

ł.ód::ki oddział przedsiębiorstwa instalacji 
sanit'.lrr.y::h i urządzeń wodnych otrzymał zle 
cenie w)·huciowania osadnika db wód chemkz 
nych na terenie PZPB nr 5. 

W ,kutek wie!!der,o nasilenia robót budow
la.nFh żadne z przedsiębiorstw nie mogło się 
po·J::).Ć wykonania tej koniecznej inwestycji. 
W zwiąLku z tym zwrócono się do mfoj~kiej 
k;;me ~ly P.· O .. ,Służba Polsce", która przy
dzidila do robót kilkudziesięciu junaków. 

r.akroionej na szeroką skalę walki z Jednakże obecna liczba uczęszczają.- Z Kantonu donoszą, że wobec zbli-
analf.abetyzo:nem. Podt:za.s gdy inne cych - to zaledwie <i0--50 m·ocent osób. żania się wojsk ludowych, kuominta11 
mia·sta. jeszcze nie prz:vstą;piły do reje- obj\ tych ol:>owią.zkiem począ.tkowej 111a- go\vski dowódca garnizonu gen. Li 

• uki czvta'nia i pisania. A szkoda, bo w Szai-Lan ogłosił w mieście stan wy-
stracji analfabetów - w ł.OdZi była Już ten spo<.;ób nhveczv się ogromny trud, jątkowy. 
«ma 7akońcZCna, włcii;ony przez \vładze w akcję tęipienia Antykuomintangowskie oddziały po 

3-go października uruchomiono JUZ analfabetyzmu. Oczywiście, wlelkę s:rkO-- wstańcze wyzwoliły miasto Wai-Czau, 
lrnrsy p·<>czątkowei nauki czytania i pi- clę poncS?~<) rówuież sam~ nienczęs:rozaję. położone o 120 kilometrów na wschód 
'laJnią Jed.n.akże na kursy, które pro- cy na kuu:;y, ~dyż zap!'zepaS1'Ci'ił]!l'. dO- od Kantonu. 
1vadzi się w 200 grupach, uczę.szcza nie skannł~ Okazję do zrzucenia z siehie Pod naporem wojsk ludowych. od-
,fasta1teczna je.szcz·e ilość osób. piętna arualfabctyzmu, które ich d~1ych działy kuomhtangowskie opuściły 

czas jeszcze przrilaihde. mia~ Swatan w prowin<:ji Kwan-
Jest to fakt godny ubolewania. N~ Jesteśmy zdania, że należał„hv się po- tung będ · d · · I 

pC-dstawie sp.Onątlzonego uprzednio sin w?..żnie zastainowić nad "-P·o:;.obami prz,_·- ' ące Je ynym z mewie u por tów prowincji, znajdujących się jesz 
fh;?hi chłap:y 7:r-:wi•ili, że robotę -w~·kc- su WYsła.no do ka~dego niepiśmienneno, \ ciagnięcia opornrch na kursy dla anal- cze w ręku Kuomintangu. 

n~·., ,., tErminie i dobrze. (i) etl'k·te~o rej{\strac~j~. Sl;)ecjalne zawiado- fabetów. (ks'1 -- &•ii #W MW NWWW& W - ZE& aa ..,. „ WHl!M -
C odziPnna nowelka „hxpressu" = „ 

Krzywda czarnego człowieka 
Ile razv Wl'Pomni ktoś o wyspie Su· 

'.Natrze, tej wyspie wielkich bogacLw, 
·-.·ielkich krzy;vd i nie<sprawiedliw-0ści. 
tyle razv m·:typ-omina mi się opow1esc 
j<o'-:~ opowiadał mi, kiedy bawiłem tam 
przed laty, stan· kowal Ali. 

„.- Pewnego po·południa - opowia
dał mi Ali - siedziałem P'l'Zed swoją 
chatą. Rybacy wyrw;zyli na poołów, 
wie·ś była pusta. Ko•zv moje skubały tra 
wę. kot zP.ś chifo;;>kiego złotnika wygi·ze 
wał sie wraz z kurami na słońcu. 

W pe,\me.i chwili zauważyłem, że n.ad 
chodzi zdaleka jakiś ~rhrv człowiek. 

- Skę.d przybywasz? - zapytałem go, 
kiedv zatrzymał się Pl'zed moją, chatą. 

- Z :asu! - odparł krótko ws.kazu.iąc 
rę·kę. za siebie. 

- W taikim razie ws~p do mnie na 
chwilę i pnsil się! - p-0·p1'<lsiłem go, że
by u,;;iadt orbok mni·e nP. ławie, i poczę
stowalem go herbatą. 

On za,palit pa.pierosa, którego mu po
dałc-m. a potem otw-Ol'ZYł przede mną, 
swDje sr.rce. 

- \V!d ę. że jesteR człowiekiem do
brym i poczciwym, o·powiem ci więc 
w~ ·ff·:tko o sobie. Posłuchaj! 

;\rialem na skraju la.su mał,e pólko. 
które uprawiałem ino..ir>ierw sam, a po
tem ze swoj:;t żoną.. Ale parę lat temu 
rzeka znis·~rzyła je i zas.vpa.ła kamienia
mi, :/.I i zaś sąsiedzi U1ffa<lli cały mój po
zo 'ałv ma.iatek. więc wo•reczek ryżu, 
mći :-.arong i moj1;1 1wszu•l ę. 

Znl7Jnaczany i gl-0dnv udałem '!ie do 

Tuana (przedstawiciela hoilenderskiego 
rządu), -poskarżyłem się przed 1nim i po 
prosiłem o pomoc.„ Ale sam wiesz, ja.k 
biali pa1J1owie traktują. nas, krajowców. 
J-esteśmy dla nich po prostu bydłem ro
b0czym. Oni chcą tylko naszej pracy, 
ale niewiele obchodzi ich nasza dola. i 
niedola. Więc też i teraz gruby Holen
der wzruszył tytko ramiomami i powie
dział, żebym poszedł S<>1bie do diabła. 
Odsz·edłem, ale kiedy głód uwzęA mi 

do1kuczać cma.z ba.rdziej, raz jes~cz.e 
udałem się do Tuana wraiz z ż.o1ną, pro
szą.c go albo o ży;vność, alho o jaką.ś 
pracę. Wówczas zi;,czę.ł strasznie kląć, 
nazywają.c mnie złodziejem i bandytą. 
Ja wysłuchałem go cierpliwie, a p-otem 
zapvtałem, co mam zrobić, ażeby d-0stać 
coś do zjedzenia. sko·1·0 ie'!tem uczciwy 
i nie chcę kraść? 

On usp-0.J\oił się tror:hę i spojrzał oo 
moja żrynę. 

Była ona sł.alba i wynędznia.la, bo od 
dłuższe-g·o już czasu podtrzymywała swo 
je siły tylko -0dwa1·em z różnych leśnych• 
ziół, ale mimo to wcią.ż jeszcze wyglą.· 
dała pięknie i miała głę.borkie, ciemne 
oczy. 

- Ile la<t ma twCl'Ja wna? - zaipytał 
nagle Tuan. 

- Siedemnaście! - od1p·owiedzialem. 
- Jeżeli chcesz się naje§ć do wta, i 

dostać nową. koszulę, p()życz mi swoją 
żąnę na dzisiejsza noc! - zap'ro·]}O'l10Wał 
mi Holender. 
Uczułem w sercu straszny .e:ini·ew. 

Przyszedłem do niego ia·k do człowieka przerażeniem, że prz>estraszoine były 
z pirośhą o po.moc. on zaś z?.prop-0nował oczy moje; żony„_ 

mi pocl!QŚĆ. Chciałem nucić się na nie Holender chciał porwać za hrO'li, uiprze 
go, pnrwać za sz~·ję i udusić, opanowa- rtziłem go jednak i nożem ugodziłem go 
ł,em się jednak. w g8rdło, a p-0tem... Wiem. że byłem 

- Nie! - powiedziałem kró.tko - mo sza.Jony, zamilczę więc, co ZT·O>hiłcm po
ja 001na m!leży tylko do mnie i nie od- tern ... Dość, że kiedv odchodziłem, zo-
rlam ie.i nikomu! .;;tałv za ml!lę. dwa trupv„. 

Dwa dni potem udałem się na p-lan- .„Niby ścig.!lna antylopa prz.ebie·glem 
tac.ię rtrz.ew kauczttikowvch, gdzie ciem-
ni niewolnicy pracowar musza dla ho- Potem pola ryżowe i ukryłem się w gę-
lenderskich bo·gaczy za parę g-arstek ry stym lesie. Straciłem wprawdzie Ż-Onę. 
żu . Ja, wolnv cz.towiek . zdecydowałem ale zemściłem się i. naJ·eszcie stałem się 
się pójść P-Od jarzmo hiałych. ażehv nie wo.Jnv i nie potrwb-Owalem choclzić w 
umi·z·eć z głorlu i nie pozwolić, ażeby iarzm.ie hiatych diabłów. 
umarła ta, która kocha.tern - moia żo- Odtąd domem moim stała się dżungfa, 
na. gdzie śpicwa.ia. ptaki i kwitną <H'chidee. 
Podpisałem kontrakt na P·arę lat. Pra Zdobywam tam SQbi-e poż~r\vienie j po

cę miałem zar·z;;i.ć dopiero za parę dni, znałPm JP.s iak •nikt iinny. Ukryte ciem
postanowiłem więc śrią.gnać na pla.nta- ne ścieżki leśne są. mO'ją. drngą.. \Vidzia
cję również i moie. żone. łem gi·zmil:}ce wodospady, szerokie rzeki 

Kiedy ~Tóciłem do wsi, zastałem cha- i ieziora, pełne krokodyli. Wśród gęstej 
tę swoję. pusta. a s.asiad powiedzia.I mi, dżungli dzikie słonie t-01,owały mi d:ro-
Ż'6 prze.a wieczorem Tuan p~łał po mo- gę zaś podcza.<: księżycowych nocy by
ja. żonę, ażeby ta w~~rała mu bieliznę. !em świad•kiem ich boiów. S~siadem 
Złe pn-ec·zucie ści~neło mi c:.erce Urla- moim był maclry goryl. a na ramionarh 

tern się do Tuana. \V domu jego ś,,!-'e- moich siadvwały dzikie p.a,pugi. A wc:.zy 
ciła się lampa. Zakradłem c:.ię pod okno c:.cy zaczęli mnie nazywać „Rarlżą. lasu". 
i spojrzałem przez szparę w zasłonie. Nie pojęłem już 7;ad·nei iinnej koihiety 

To, co zobaczyłem. zamieniło mo.i<:t 7-a żonę i żyję sam Chodzi:i.c po lesie, nie 
krew w g-0tują,cy się u:lo'OP„ raz zastanawiam się, czy to jest słusz-

Nie prz~1szło mi wtedv do głowy, że ne. że jeden człowle•k krzywo;r,i drugiP,
~0111a moia może hvć niewinna, że przy- g-0 i P-Ogarrlz,a nim tylko ctlatego. że 011 

szła d-0 hiałe,go w dohrsi wierze, ten za·ś ma skórę hiała. tamten zaś ciemną. 
WY'korzystał Jq, i z•rnhił z inie.i zabawkę I mvślę, że życie moie jest jel'zcz.e nie 
ctla sie1bie. l\Ioże g·dyhym wówczac:. za- skończone. Że może pTZyjd~ie czas, kie
sta.nowił sie nad ta o;prawa głębiej , hvł- dy W1'az z moii.mi braćmi rzucę się z no
bym s.pra.·wiedliwszv. w tej chwili ied- żem w ręku na U7!brojonych w kara.hi
nak ogarnęło mnie szele11stwo. Wvdo- nv hiałvch ciemięzców -- i albo zirinie
byłem zza pa:;a nóż i iak tygrys ws1t-0-1 my_ all>o wywalczymy ;;,obie wolność. A 
czyłe.m prwz okno do pokoju_ Parnię- więc czekam! 
tam tylko, że Tuan snoirz.ał na. mnie i mcvl!.11.a H, Ka11.rsbe.rgą, 
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PRZYGODY· WICKA I A A 

SZABERSKI: - Tam na rogu żebrze I ~EBRAK: Czy widziałem Na;pO'le-
prawie że dwuchsetletni dziadek! Daw- ona? Tylko raz! Przechod1zę,c, dał mi 
ne cla~.v o-powiada !„. wtedy ze~rnrek. Później patrzę, a na 

OB.: - Macie trochę drobnych!... I WICEK: - A czy to prawdziwa br<>-
ŻEBRAK: - Serdeczne dzięki! da? Siup! OczyWiście że nie! 
WICEK: - Wiesz co? TPn starv bar- WACER: - Rety! To fan kaleka, któ-

WICEI.5; - Hm„. _To ciekP.we! . . I ni!fi napis _wyryty: F'IorkoV\ri mi pa-
WACI;.h: - Cllo(i/,my go zobaczyc! m1ątkę Nap01P.on! 

dzo mi kogoś przypomina... l ry. wcwraj ni.a mia.ł reiki! 
\VACEK: - I mniB też! ZEBRAI\: - Zu-0wu w;oaclłem! 

=m-=Bl"~'i1&~ l?f W &AA*&**W" 1 EM?w+ •w m 

l~f'ź HCh\1~1a bunżet I Robota „rozkręca się" 
Obrady - nawet w niedzielę li d • , • • • , . ~o~~e ~l~:c~.~ ;:~:ii~r:i~~~i~~ear~~;o~~~~ f'· m I e S C I e n·.~ I 
zetowym Lodzi na, r-0k 19o0. Pospiech 
tłumaczy się prekluizyjnym te!mlinem 
wyZ'IJacZ-Onym przez Radę Pai1stwa na 

li 

18:0~:.1 terminowego uchwa!e.nia Pl'elimi Ludność bierze coraz większy lldział w remontach 
~~~- ~K~a~~

0~~e~~~~1ę~
0

sf6d~~~i~~
1

z~ Do nade1· ścia zimy trzeba naprawić neszcze 20 budynków 
15-ta I na p>0medz1ałeik, dn. 17 bm. giodz. Jl 
17-ta. 

Globalna kwota budżetu nie zosta.ła 
jeszcze ustalona, ale wiadoimo już, że 
~am budżet administracyjny zamyka 
się sumą ponad 3 mili.a:rdów zł. (a) 

Wialk~ c~astkarnię 
uruchamia w Lodzi PDT 

W tych dniach śródmiej:,;ka Dzielnicowa Rada Nairodowa zakońnyła lus
tracje. d<Jmów miesz..kalny -· 11, które wymagają. remQlntu. Kontro.1(1., która 
rozp-0cze-ła , się w p-0ło"" ie wrze8nia, ob.ięto ogółem 351 ooses.1 i Aby się do
wiedzieć b':ższ· :r. „~·~.~11g-ółów a~rji remontmvej w śródmieściu, zwróciliś
my się d-0 przewodniczącej DRN - ob. Patorowej. 

- co wykaZała przeprOwadZOna Ius- domy -przy u.I. Kruczej 33 i 25, Piotr-
ha:}ja? kowskiej 9, 22-go Lipca. 42, Kamiennej 

- Kontrola 351 budvnków :pozwoliła. 3, Gra'bowe.i 21 itd. 
nam stwierdzić, że wii>le. posesji zna.i- - Jakie stanOwisko wObec tak pOważ 

P-Ol~a istnie.i~c_ą, .i~ż ciast:k.a~nią PS~-u du.ie się \.,, e wl'ęc·z oplaka:nym stainfo. nej sytuacji wykazuje sp-O'łeczeilstw<> 
Łotd_z1 ~rzy!bQdz1e meba~ell!- .ies~cze Jed z liczhy tei co ina.imniei 20 domów trze śródmieścia? 
n~ i większa: uruchamia Ją dział gos- ba by konieczinie wyremo111toiwać jeszcze - Trzel:>a przyzinać. że robota. powoli 
pod ludowych PDT. p·rz.ed nadejściem zimy. Dość wymienić rozkręca się. W te.i chwili w akcji re-

Pieka:rnia bę·dzie 'Się mieściła PI'IZY ul. ,_,~~--·---------------------~--------
PiotrkawSJkie.i 100 dwa skl·e<Pv detalicz-1 . b 
nej s-,>rzedaży - -pl~Y ul. Pio~1·kowskie.i Radioaparaty, maszyny do szycia, rzytwy ... 
100 w dawnym lokalu Gerb1cha oraz 

1
. d k POT 

przy zbiegu Piotrkowskie.i i Traugutta N 9 1 • 
~r~awnym zaklad1zie jubilers~dm Kan- ow1ny z o z 1ego 

CiastkaI'lnią, będzie produkował.a. WY'l'O H" · I • t d" • • ł .,,a • • 
by wysokie.i jakości o gwaramtowanei le zapommano ez O S U IUJąCeJ m OlllZIOZJ 

montów udział biorą strażacy, r<Jbotni
cy „bawełnianej trójki" i „\vełniainej 
szóstki"- Zgłoszenia napły\vają. M. in. 
do akcji m·zybtępu]e również „dziewiar 
'*a czwórka". \Vłasne brygady organi
zuje również ,.bawełniana dziewiątka" 
i inne zakłady. 

- Jakie zadania stoj3 przed K.Omite
tami IlGmowymi? 

- We wła ·nym iinteresie winny się 
jak najszybciej wziać do pracy. Szczegól 
nie w owych dwud,zie~tu kilku domach. 
Przecież inaogól nie brak wśród miesz
kańców cieśli, stolarzy i innych pokrew 
nych zawodów. Własnym wzemysłem 
można. tutaj wiele dokonać! Materiały 
hudowlan.e dostani;i. natychmiast. więc 
;eszcze przed zimą, można by było za
kończyć dr-0ibne rem<Jnty . . W te.i siprawie 
właśnie organizujemy we wtoT1ek zebra
nie Komitetów w lokalu PZPB Nr 2. 

wadze, ilości od 7 d·o 10 tysięcy sztuk 
dzien!llie. Za>QfPatrzv <ma nie tyl•ko swe 
dwa sklepy ale także Gospodę Lud>0wą 
-0raz s>tołówki. (k) 

- A jak wygl3dajtJ plany na rok przy 
szły? 

W dyrekcji handlowej łódzkiego PDT -1 Nadeszły ró~nież oczeki_w11:ne ręczne ma- - Po tegorocznych dośwfadozeniach 
Itu~zy jak w ulu. Nic dziwnego - nadeszły szyny do szycia. Cena wymes1e ok<?ło 40 tys. będziemy chrieli już w kwietniu na do
nowe partie towaru. Trzeba to wszystko przy złotych. hre rozkręcić remonty_ Specja1lna komi
jąć, wycenić, wydać dyspozycje. Są aparaty fotograficzne „Practiflex". Cena sia już tera.z p•rzygotowuie plan robót, 

Mimo je:lnak, że wszyscy są tu bardzo za- ich została zmieniom~. Aparat z obiektywem uwzględnia ią.c przede WS'ZYS·tkim potrze 
jęci, uds,je się nam „zdobyć" kilka interesują- „Biotar", siła światła 1 :2 kosztuje 80 tysięcy, by świa .ta pracy. Wpłyniemy ró'\vnież na 
cych informacji. A więc - aparaty radiowe z obiektywem „Tessar", 1 :3,5 - 50 tysięcy, fi'rmy budowlane do przeprowadzania 

KuratO'rium łódzkiego okręgu szkolne na raty. Na razie otrzymano ich niewiele. Dosko:1alc aparaty „Kijów" staniały z 241 ty-
. · t ·' l\ir1·n1·s K1'lkanas'c1'e ,,Sterno'w" po 28 tys1'ęcy 1· trochę · d 180 t · Ob „ • · · remontów kapitalnych ni·e według ich go zaw1aclrnnnone zos aao przez '~ : s1ęcy o . ·ys1ęcy. mzono rowmez cenę 

Budujemy szko!y! 

ter'Otwo Oświaty, 0 pf!zyz,naniu ZOP.-ow1 „Pionierów" po 25 tysięcy. Są to ceny go- popularnych aparatów „Komsomolec" do 7 ty wygody, l,ecz wed tug rzeczywistych PO· 

specjalnej d<Jtacji w wysokości 40 m.ilio tówkowe. Przy kupnie na raty dochodzi około <;ięcy złotych. Te ostatnie znajdą się w sprze- trzeb poszczególnych domów. Dotych-
d · · d 3 tys. złotych za inkaso. Spodziewane są daży nieco późnie1'. Do cen tych dochodzi jesz, czas np. po z.akończeniu remontu w jed nów złoitych na bu <YWę Jeszcze ]'e· 1nego 1 

. 
dwugłośnikowe „Sterny" w cenie 56.000 z , cze IO proc., podatek od luksusu. nym domu, p1·zenoszono urz~dz·enia itp. 

gmad1u szikolnego w Lodz.i. nadające się wyśmienicie dla świetlic. do najbliżej położonego. Dalej znajdu-
Miejsce ·p-Od budowę nowei szkoły Przyszło 100 walizkowych maszyn do pi, - Poza tym otrzymaliśmy w dużym wybo- j~ce się budy.nki. chociaż byłv w o wiele 

usta.U Wydział PlanQ'Wa•nia Przestl,zen- sania marki „Olimpia" i pewna ilość dosko- rze ciężką konfekcję, płaszcze zimowe i ubra- gorszym <.:tanie, nie mogły się doczeikać 
nego, na jednym z pirzedmieść. nałych brzytew Sullingena w cenie około nia, a także popularne zegarki kieszonkowe i . 

, • * * !.70() zł sztuka. na rękę. Wszystko to już w tych dniach znaj- re~o1:tu. W _Pl'Z~szłvm roku ~ędzie~y 
Przy udziale P'rzeds•ta.wicieli władz Studentów Politechniki ura~uje wiadomość tlzie się w sprzedaży - komunikuje dyrektor r~ciell ,to zlikwidować .. Bę~z1emy SI~ 
·t · •h organiiz.ac.ii sp-01łecznych o otrzymaniu 80 większych kompletów kre- i przeprasza nas, bo właónie przyjechał sa- kier<Jwac przede wszystkim interesami 

~~~t~h~Y~ sobotę 15 bm. Ul'OCZY">tość ś~~!.__6~ ~~~~~:!.:!: . :,~chód!_ tr~~b1!,. o~e~r.a~ _:o-:;ar (s) I świata prarv !.„ (kł) 
wmurowania a.iktu erekcyjnego gmachu Ch d • d • •d •• 
Ośrodka Szkolenia Za:wodorwe~? Prze-\ 0 Zł 0 UpOrzą k@W an1e ew.m eOCJI 
myslu Metalowego przy ul. \V1gury 21 c I • 

1
. • • 

:.~~t~·t:~~rr~b~.~;id~::._;~ e re J e s r a c J 1 • • • 

Takie sobie hrntoryf kl I.„ Zainteresowani powinni sprawdzić plan stawiennictwa, gdyż wezwania imienne nie będq wysyłane 
Dwaj miłośnicy wędkarstwa prześcigają się 

wzajemnie w bujaniu. . 
- Znam taf{ą rzekę - powiada pierwszy 

- gdzie wystarczy sięgnąć ręką, aby schwy-
tać rybę! 

- Phi, to nic„. - odpowiada drugi. - Ja 
znam taki staw, w którym tyle jest ryb, że 
jeśli s1ę chce nabrać trochę wody, to trzeba 
najpierw wyjąć ryby!„. 

* • • 
Mała dziewczynka stoi na ulicy i płacze. 

Podchodzi dobra pani i pyta: 
- Dlaczego płaczesz, dziecko? 
- U ·u-u-u~u„. Mama dała mi świaclectwo 

urodzenia, żebym zaniosła do szkoły„. u-u-u-u 
A ja„. a ja je zgubiłam„. 

- Więc cóż z tego? 
- U ·U-u-u-u„. Teraz będę musfała chyba 

· drugi raz się urodzić„. 

* • * 
Rzecz się dzieje w restauracji. 
- Co? Pan taki jarosz i kotlet wieprzowy 

pan zajada? 
- Dla mnie to nie jest mięso, ale owoc za

kazany ... 

Na murach miasta rovplaka1towa.:1e zostąJy obwiesizczenia o rejestracji 
reze:mv o.;;ohowvch rocz.ników 1918-1905 oraz tabele stawiennictwa na ko~ 
mi s.ie. Prag.na·c dowiedzieć się ~·zczegółów rejestracji, która r-0zpoc·znie się 
2 lisf;()fpada rb - zvvTóciliśmy się do •naC!zelnika Wydziału \Vo.is!lwwego 
Zai·;<;ę,du Mie.isldego w Laidzi, ob. Folta, którv udzielił na,m następujących 
wyjaśnień. 

I stycznia 1950 r., z wyj~tkiem niedziel i 
świąt. Dotyczy Ona zarówno stałych 
mieszira.ńców, jak i osoby mieszkają.ce 
w LOdzi czasowo. 

Miast-0 podzielo•ne zostało ina dwa re
joiny RKU I rej estrować będzie rezer· 

Plakaty o reje.stracji i plan stawien
nictwa ukazały się ina mieście w związ
ku z zarządzeniem Ministra Obrony Na 
rodowej z H września rb, Rej•estrac.ia 
obecna nie .iest czymś nowym, bowiem 
iuż 21 marca r'b., a więc przed pół ro
kiem PTZe]:>I'<>wadzono idontycznę. w od
niesieniu do roczników młodszych. 
Obecna rejl.'.s~racja jest dalsZym ciągiem 
poprzedniej, tylko że Obejmuje rGc:miki 
starsze. I analogicmie do r.ejestrac.ii 
wiosennej, ma na celu odtworzenie i 
uporzą.dkowa.nie wojskowe.i ewidencji 
:ezerw o;;;obowych, która uli:!gła znis•zcze 
niu w czasie okupacji. 

Rejestracja jesienna O·beimuJe mot-

wistów zamie.szkatych w komisaria
czyzn urodzonych w latach 1918-1905 tacb fi. 7, 8, 9, 10 i 15, z.aś RKU Il - ko-
bez względu na ich stosunek do służby misariaty 1, 2, 3, 4, 5. 11, 12, 13 i 14. 
wojskowej i ustalonej w swoim czasie W Jednym i drugim lokalu rejestraicyj 
kategOrli ZdC!lnOścf do słu:!by. D0ttyczy nym czvnne będą. czytelnia i bufet Tow. 
ona także oficerów rezerwy (mężczyzn Przv.iariół żołnie,rza oraz Ligi I(oibiet. 
i kobiet) ur. w łatach 1905--1895. Prócz W miarę m-0r-iwści unadzi się również 
t~go mężczyzn roczników 1918 ·-1900, wyst0py zespołów świetliC<Jwych dla 
którzv uk-0ńczyli wyższe szlrnły, a nie Lirozm:::i ii'.cnia cza~u rezerwistom. 
posia.da.ią stopnia oficers-kieg-<J. Poza Na zakOńczenie nacz. FOlt podkreślił, 
tym rejestrować muszą, się kohiety- i.ż w Odr(iźnicniu do dawnych rejestra
iekarze (medycVlny, dentystyki i wetery· nji, Chcenie nikomu, próez Oficerów nie 
narii), oraz magistrowie-farrnacii uro· wysyla i?ię wezwa11 d<> stawienP.ictwa i 
?wne w !~tac~ 1919:-1913, riieip·osiada- ;.H~ie{lc h. •ra;l:n"m jest, aby zah1tereso-
1ą,cv stDpnrn of1cersk1ego wani c1 Cl1.::friilr.i:; pn·esturliOw'.\li tabtJe 

Rejestracja rozpOcZIDie się 2 listOpadil l ~tl.'lwiennicłwa, ro:ziepia-ae na m.uracb 
l O.dbywać sie bedzie c<>dziennie do 31 L0dzi. (cis) 

• 
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ZOFIA PATOROWA 
:Przewodnicząca Dzielnicowej Rady Naro

dowej Łódź - Sródmieście Zofia Pa.torowa, 
z którą wywiad zamieszczamy na str. 3-ej, 
jest z zawodu robotnicą. ~tajemy ją w fa
bryce podczas pracy. 

- Była dla nas zawsze kolei!łollką i mat
ką, - określa jej sylwetkę z czasów pracy 
w Radzie Za.kb.dowej PZPB nr. 2 długolet
nia robotnica tej fabryki - Helena Doliń-

„EXPRESS ILUSTROWANY.:' NR. 28.J 

'Sport w Polsce zatętni nowym życiem we wszystkich ogniwach. 
Obrady partyjnego aktywu kultury fizycznej i sportu 

W Komitecie Centralnym. Polskiej 
Zjedno czonej Partii Rob otniczej odbyła 
s ię pi erwsza narada aktywu partyjnego, 
w sprawie kultuxy fizyczne.i i sip()rtu.. 
Narada zos tała zwolana dla Omówienia 
zadań, wyni!mj~cych z uchwłv Biura Po 
litycznego Pa?til, w E~rawie kultury fi
zycznej i spCrlu • 

Na O•brady P·rzyibyło o.koło 250-ciu 
p•rzedstawicieli K01IDitetów Wojewódz
kich PZPR, ZMP, Zwią.zkowej Rady 
Kultury Flzvcz.nei i Sp·o•rtu CRZZ. ZSCh, 
Głównego i Woj ewódz·kirh Urz~dów Kul 
tury Fizycznej, l\'Iinisterstwa Oświaty, 
Bezpieczeństwa Publi cznego. Obronv Na 
rodowej, Zdrowia, CUSZ-u, PO „Służ
ba Polsce" oiraz zarza.dów głównych zrze 
szeń i zwią.zków sportowych. 

W toku obirad referat o zadaniach na 
od cinku kultury fiz yczne.i i sportu wy
głosił dyr. GlIKF - Moty.ka. W dysku
s.ii nad r efcra.tem wzięło udział okofo 
40-tu deleg-atów wszystkich instytucji i 
organizacji, działających w dziedzinie 
kultury fi r. ~·c :me.i i sportu. Narada za
k01'lcr~·ła c;;i Q przyjęciem następujące.i re 
i:-olucji: 

„Zebrani na Centralnej Naradzie P.ar-1 postepu i P<>koju. w duchu braterstwa l 
tyjnego Aktywu kultury fizyczmej i sp-0~· niez!Cmnej przyjaźni ze Związkiem Ra
tu, witamv z radościa. uchwałę Biura dzieckim - czołową, siła. <>hozu demo-
Polityc•znego Komitetu Centralnego kracji i pokoju. 
PZPR w siprnwie kultury fizyczne.i i Pod kierownictwem Komit€tu Central 
sportu, jako wyraz troski o podniesienie ne_g-o i tow. Bieruta czerpią,c z bogatych 
stanu zdrowia, teżyzny fizycznej oraz o d<>świadczeń p-rzodu.ią.cei:ro w Ś\viecie 
:ł'.chOwanie i wszechstronny rozwój sportu radzieckiego. będziemy nieustan 
m Odzieży i mas pracujęcych miast i nie re·zwijać ruch spOrtowv i podnosł6 
wsi. pczfom kulłurv fizycznej naszego narO-

Przeniesi emy wytvrzne i wskazania du, aby w ten spOsób pOmnożvć siły bu
uchawały Biura Politrczneg-0 oraz do·ro- dOwniczych socjalizmu f Obrońców pO
bek centralnej narady do wszystkich kOju". 
ognhv naszego ruchl!. s·port<>wegó i zmo~ 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

bilizujemy szerOki aktyw partyjnych i 
bezpartyjnych działaczy i nanc.zvcieli, 
nanke>w1:ów i trenerów, orpani:r:atorów, 
instrnktOrów i wszystkich sportowców 
wOkół wielkich i zas:z::czvtnvch zadań 
upowszechnienia kultury fizycznet 1 
i pOdniesienia poziomu ideowego i wy
chOWaczego ruchu sportOwego, 

W WYkonaniu wskazań uchwałv Biu
ra Polityczne~o. wychowywać będZiemy 
spOrtowców w duchu ideałów demOkra 
ej{ ludowej i walki o ustrój so-cjalistycz 
ny, w miedr,vnaro•dowei solida.r:ności sil 

Będzie lodowisko 
na betonowych płytach 

W przyszłym tygodniu rozpoczną się prace 
przy budowle lodowiska na stadionie Włók· 
niarza (ul. Kilińskiego, dawniej boisko Zje
dnoczonych). 

• sk~danie to potwierdzają wszyscy. Zofia Pa ff pięcioboju 

Lodowisko to będzie miało betonowe pod· 
łoże, gdyż lód konserwuje się na nim znac.i· 
nie lepiej i nawet przy temperaturze O stop
nj Jest w bardzo dobrym stanie. Z braku do
statecznej ilości betonu Zrzes7.enle Włók
niarz postanowiło wykorzysta-O do budowy lo 
dowii;ka zwykłe zużyte płyty chodnikowe. <'0 
w sumie da znaczne os7,czędności i umożliwi 
szybkie zakończenie robót. 

Gdy chwyci pienvszy mrozik zwolennicy 
łyżwiarstwa będą już mieli do dyspo-iycji 
tor lodowy. 

torowa b. tkac.zka fabryki Pnna1iskiego i c r1 • b • • k d - • t 
długoletnia delegatka z ramienia związków Złl! En~ IJe re Or 5•„1a a 
za.wodowych, je8t znaną i popula.rną wsrótl . U 'UW 
całej załogi. Dziesjędoho~ści ZSRR na:lepsi w świede. 

Od pierwszych dni po wyzwoleniu, prze-
szła na odcinek pracy społecznej, początko- Na zalrnńczenie sezonu lekkoatletycznego nik ten jest nowym rekordem ZSRR t prze-
W!I J'.la terenie swej fabryki, r,'\Stępnie jak:> odb~·ły się w Tbilisi mistrzostwa Związku wyższa oficjalny rekord świata w tej koulm 
przewodnicząca Wydziału ICobiecego zarżą- Radzieckiego w 10-boju mężczyzn i 5-boju rencji. Czudina wygrała 3 konkurencje: 200 
du Głównego zw. Włókniarzy i ORZZ. lrn.biet. W zawodach wzięło udział ponad 1110 m„ 80 m. ppł. i skok w dal. 

zawodników i zawodniczek. BilansuJ""c te,,.oroczne osiągni„cia. wielobo-
Obecnie najwif'kszą jej troską jest należy- „ „ ..,. 

te zorgauizowanie Komitetów Blokowyeh, W konkurencji męskiej walka o pierwsze istów radzieckich należy podkreślić, że trzech 
przed · którymi stoi poważne zadanie: usu- mif'jsce rozegrr.ła się między LIPPEM, WOŁ dziesięcioboistów uzyskato w tym roku wy
nięcie bolączek po okresie rządów kanitali- KOWEM i DENISIENKO. ,Jednak w drugim nild przekracza.jące i.OOO pkt. i uplasowało 
!itycznych, a wi!'c wadliwej gospaclarki Io- dniu mlstrzastw Heino Lippe wycofał się z się na czołowych miejscach wśród 10-ciu naj 
kałowej, analfabetyzmu itp. pcwodu choroby i tytuł mistrzowski zdobył lepszych w tej konkurencji w Euro-pie. K11-
______ ll'Sl_'81_liRcmn11mn1s:1-liiilllmlł WOr:,I{OW - 7.173 pkt., przed Denisienko- lejność jest na.stępu ,jąca: 1) LIPP (ZSRR) -

6.975 pkt. 7.539 pkt„ 2) DENISIENKO (~RR) 7.287 pkt. 
TEATRI" 

Im. Stefa.na Jara.cza - MARIA STUART
godz. 19.15. 

Powszechny - „nUB KAWALERÓW" -
godz. 19.15. 

Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" godz. 
19.15. 
Osa - KRA WIEC W ZAMKU - godz. 19.30. 

Cyrk ~fr. 1 (Plac Leonarda) pod dyr. Din
Dona. Codziennie o godz. 19.30. W sobotę o 
godz. 16 i 19.30, w niedzielę o godz. 12, 15 i 
19.30. 

KINA 
ADRIA - Syn Pułku - cena biletów po 50 

i 25 zł. - 16.30, 18.30, 20.30. 
BAŁTYK - Sąd Honorowy - 17, 19, 21. 
BAJKA - Cztery Serca - 18. 20. 
GDYNIA - Aktualności nr. 44. 
HEL - Syn Pułku - 16, 18, 20. 
MUZA - Dni i Noce - 18, 20. 
POLONIA - Sąd Honorowy - 16.30, 1B 30 , 

20.30. 
PRZEDWIOSNIE - Harry Smith odkrywa 
Amerykę - 16, 18, 20. 

ROBOTNIK - Stalowe Serca - 16.30, 18.30, 
20 .30. 

ROMA - Bokserzy - 18, 20. 

Zwycię7.ea wygrał dwie konkurencje: lilii 3) CLAUSEN (ISLANDIA) - '7.259 pkt.. 4) 
m. - 10,9, skok o tyczce - 3,90 m„ a w bte HEINRICH (FRANCJA) -7.165 Pkt„ 5) UO
gach na 1.500 m., 110 m. ppl. i rzucie osz<!ze- RA VEC (CSR) - 7.071 pkt., 6) WOŁKOW 
pem zajął drugie miejsce. (ZSRR) - 7.026 pkt„ Czwarty zawoonik ra-

W pięcioboju kobiet tytuł mistrzyni ZSRR dziecki LJEWLEW zajmuje 9-te miejsce wy 
zd0<była CZUDINA, uzyskując 4.934 pkt. Wy- nikiem 6.889 pkt. 

Mistrz Hebda ćwiczy młodzież 
Biały sport pie h~dzie ju~_ w: Lodzi kc;>pcius.zkte.m 

Ostatnie mlst~ostwa. tenisowe okl'('gil łótlz Łodzi potrzebny jest sp.rzęt. Daje s\ę ell-
kiego wykazały, że biały sport ruszył w na- czuć brak dostateczlljtj ilbści rakiet "i pil-:k. 
szym mieście z martwego punktu. 64 05DbY Gdy braki te usuniemy, gród nasz na pewno 
zgłoswne do konkurencji męskiej, - 27 do nie będzi.e Kopciuszkiem w bia.łyru sporrie. 
konkurencji juniorów, to cyfry, które mó.vlą Po zakończeniu turnieju mistrzowskiego 
same za siebie. Zarząd ŁOZT nie bacząc na spóźnioną pu-

REKORD - Wołga, Wołga -
rę, uruchomił na lwrtach ŁKS Włókniarz t-

16, - -1:.:ca ty1rnd.Piowy kurs dla najbardziej zaawam;o
Graniczna - 18, 20. 

STYLOWY - Swiat się śm:eje - 16, 18, 20. 
SWIT - P rzeczucie - 18, 20 . 
TATRY - Kariera - 16, 18. 20.30. 
TĘCZA - P a n Now ak - 16.30, 18 30. 20.30. 
WŁÓKNIARZ - Potęp ieńcy - 16.30, 18.30. 

20.30. 
WISŁA - Kino n ieczynne z powodu n •mont'J 
WOLNOSO - Wilcze Doły - 15, 17.30, :W. 
ZACHĘTA - Złoty Róg - 16.30, 18.:lO, 20 3ll. 

wa.nych juniorów pod kierownictwem dłuęo
letniego reprezentanta Polski J. Hebdy. 

Bogate doświaijczenie I zamiłowanie do te
nisa tego zasłużonego zawodnika I instrukto
ra. są gwarancją. że Inicjatywa Związku da 
pozytywce wyniki. Grupa młodzieży w licz
bie 12 osób juź zro-biła duże postępy i to 1do 
pingowało ŁOZT do poczynienia starań, aby 
wysłać najlepszych juniorów na obóz szkole 
nio'\\-y do Gliwi<!. 

Wsz-yscy kolarze 
słartu"ą w Marszach Jesiennych 

Zarząd ŁOZKol. poleca wszystkim czynnym 
kofarzom, zarówno Hct>ncjonowanym I karto 
wiczoon, jak i turystom, aby wzięli udział w 
„Marszach Jesiennych", grupując się we 
wspólnych szeregach z członka.mi innych se
kcji sportowych swa.ich klubów maderzy
stych. 

Kierowników Sekcji Kolarskich czyni się 
odpowiedzialnymi za dopilnowanie, aby w nie 
dzielę nie zabrakło na starcie do marszów 
ani jednego kolarza. 

Czwórmecz na sali 
W niedzielę, dnia 16 bm„ o godz. 18-ej, w 

dużej sali przy ul. Moniuszki 4a odbędzie się 
czwórmecz piłki ręcznej drużyn źeńskich i 
męskich pomiędzy KS Kolejarz - Polonia 
(W-wa) - ŁKS Włókniarz. 
Będzie to najciekawsze spotkanie w tej ga• 

\~-.;\ !JPm>tu n~ tett:nie; na.s"Ł~o m.~ta.. · 

PA~STWOWE ZAKŁADY=-i 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO nr 5 

Łódź, ul. Łukasińskiego 4 

zatrudn:ą natychmiast: I 
1) PALA CZA wykwalifikowanego 

2) ELEKTRO - l\'.IONTERA 

3) ROBOTNIKOW podwórzowych. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso
nalny. IJ52-u 

Czvtoicie »Express Ilustrowany« 

I 
kolei m6wi mu Wierusz o tym, że areszt.') gdaj spotkałem jedną z jej obozowych ko 
wany przez Niemc6w zimą 1940 roku 11- leżanek, Zośkę, kt6ra kiedyś razem z nią 
ciekł z Łodzi i schronił się do Guberni. pracowała w Domu Mody Gabrieli Gren. 
Pracowałem dwa lata w Częstochowi:? , Zośka, opowiadając mi o Krysi, miała w 

a potem, kiedy chciano mnie wysłać ·1a oczach łzy. Powiedziała mi. Że mogę hyć 
roboty do Niemiec, powędrowałem w lu· dumny ze swojej siostry. Krystyl')a była 
belskie. Dwa lata przesiedziałem w la- moralnym autorytetem dla więźniarek ca 
sach, brałem udział w partyzantce, po- lego bloku. Inne załamywały się, ale ona 
tern z I Dywizją Kościuszkowską poma zawsze pozostawała sobą. Dzieliła się z 
szerowałem pod Berlin. Do Łodzi wn;ci innymi ostatnim, znalezionym przed kole-

225) łcm przed tygodniem i od razu wziąłem iową rampą, ziemniakiem, pielęgnowała 
, • 1 się do pracy, bo przecież sam wicłzisz, ile chore, słabszym pomagała w pracy i :nJ 

'A · 'l" k t " ż or k6w, ale ża to dostrzega wyraznie r•Jc,1 - 1es 1 serce stu a, o znaczJ • e ~ mamy do odrobienia! _ wskazał ręką na 5tawiała za nie plecy pod kij zwyrodn:.1-
ganizm ten jeszcze żyje! - szybko wszedł ich rąk, cierpliwych, spracowanych, twar stertę szmelcu, z kt6rego znów miała po· lvch SS-manck. „A kiedy - mówiła Zo-
na drugie piętro do tkalni. dych. wstać snowarka. śb - wydawało nam się, że nie wytrzy-

Hala na drugim piętrze był;i obszerna - Przepraszam ... - zaczął grzecznie. Strzelmirski słucha go nieledwie z roz- mamy już dłużej, szłyśmy do niej we 
i długa. Strzelmirski, stojąc przy drzwiach. Klęczący na ziemi robotnik, nie wypu- targnieniem. dwie, we trzy, a od ostatniej rozpacz;', 
zobaczył na drugim ko11.cu człowieka po- szczając pilnika z ręki, odwrócił się szy!.1- _ A co słychać z two ją matką? ... i ce od obłędu, kt6ry zaczynał rozsadzać nam 
chylonego nad krosnami. Miarowo st?Jka ko .. : i zaraz potem zerwał się na równe się dzieje z Krystyną? - spytał szybko. m6zgi. ratował nas dobry uśmiech h:r:;· 
ły czółenka, łomotały tryby maszyn, szu· nogi. Marek spochmurniał. , styny!" 
miały pasy transmisyjne - i ich to whś- - Leszku! _ Wy<edlono nas z:::raz z początkiem - Tak, rozumiem to wszystko, wie:-n 
nie odgłosy ściągnęły tutaj Strzelmirskie- - Marku! wojny. Matka dostała zapalenia płuc w dobrze, co to jest obóz!... ale powiedz •11i 
go. Sześć lat temu obaj walczvli razem w obozie przy ulicy Łąkowej i niedługo p:> Wi es1cie, co się stało z Krystyną? - nie-

- A więc jednak nie wszystko znisz~zo ria szańcach Warszawy. Złączyły i..:h tern umarła, a co się tyczy Krystyny„. cierpliwi się Leszek. 
ne! - przybysz rozejrzał się uważniej po chwile wzniosłe i tragiczne. \Vśród huirn Znałeś przecież Krystynę, wiesz, iaka by- - Kiedy wojska Armii Czerwonej 7.bli 
sali. Ale sala jest zdewastowana, brak w pęka j ących granatów, wśr6d terkotania la dzielna i patriotyczna, a właśnie ta- żyły się. zarzęto ewakuować obóz w R 1 · 

niej najważniejszych maszyn, inne to po karabinów maszynowych poznali się le · kic\ jak ona, zginęło najwięcej! venshriick. Część więf.niarek miah zosta.5 
prostu stos szmelcu i rdzy. piej i nauczyli się wzajemnie szanować. - Czy Krystyna ... zginęła? - wstrzv- odesłana do Szwecji. W blokach i przed 

Opodal, kolo rozebranej na rzdci sno- A Że koleżeństwo broni jest węzłem bar - mał oddech w piersiach Strzelmirski. blokami zaczęto przeprowadzać selekcię. 
warki, krząta się dw6ch ludzi. Mają na : I) dzo silnie łączącym prawdziwych mę:!:- Marek usiluie nie spoglądać mu w oc:?:y. Kn'styna stała w długim szeregu, trz~'m.1 
bie niebieskie fartuchy , w rękach pilniki czyzn, obaj biorą się teraz w ramiona i Rozumie dobrze, że to, co teraz po~v1e, .iąc. w ra.mionach chorą, szesna~tol~~n! .} 
i młotki. Są tak zajęci swoją pracą, że nie ściskają jak bracia. będzie dla niego ciężkie i bolesne. . r:noz~ dzi cwcz.Y~ę, ta~ bar~lzo oslal~1o:i11, 
dosłyszeli nawet kroków poclchodząceg0 - Co się z tobą działo przez ten czas? - Krystyna została z początkiem roJrn ze 111e mogła 1uz ~IStac- o w.asnych s:~acn. 
do nich Leszka. Jeden z nich leży na z:e· - pyta wreszcie Wierusz. 1.943 ares.ztowana w ~ars~a':':ie, dokąd 

1 

S?-man.ka obrzuciła ~horą złym spoir~~-
mi, drugi klęczy na betonowe.i posadzce. Strzelmirski opowiedział mu w p;tru się prze111osła z Łodzi. M1el1srny porem mem 1 zawyrokowa1a: „Tę zom1wH.! 
Strzelmirski nie widzi twarzy robotni- krótkich zdaniach o swoich przejściach. Z ocl niej wiadomości z Ravensbruck. One- (D. t:. n) 
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